
- Wywiad z Piotrem Sankowskim

Spintronika z algorytmiką

,,Informatyką I fizyką Interesowałem się, moina powiedzieć, od zawsze. Gdy zdawałem na studia, zdecydowałem się na wybór obydwu tych kierunków
- nie umiałem po prostu z któregoś z nich zrezygnować"

Academia: Jak na osobę w Pańskim
wieku, CV ma Pan już imponujące. Kiedy
zaczął Pan interesować się informatyką
i co zadecydowało, że zdecydował się
Pan studiować jednocześnie informaty­
kę i fizykę, a potem robić doktorat jed­
nocześnie z obu tych dziedzin?

Piotr Sankowski: Informatyką i fizy­
ką interesowałem się, można powie­
dzieć, od zawsze. Poczynając od pierw­
szego komputera Timex i pierwsze­
go zlutowanego układu. Kiedy bylem
w szkole podstawowej i średniej oby­
dwie te dziedziny były moim hobby.
Gdy zdawałem na studia, zdecydowa-

Iem się na wybór obydwu tych kierun­
ków, aby kontynuować moje zaintere­
sowania. Nie umiałem po prostu z któ­
regoś z nich zrezygnować. Po zrobieniu
magisterium z informatyki zacząłem
studia doktoranckie w tej dziedzinie,
kontynuując jednocześnie pracę nad
moim magisterium zfizyki. Po obronie­
niu mojej pracy magisterskiej moja pro­
motor zaproponowała mi kontynuowa­
nie współpracy, więc naturalnym kro­
kiem było rozpoczęcie studiów dokto­
ranckich także zfizyki.

Czy ktoś z rodziny podziela Pańskie
naukowe zainteresowania?

W mojej rodzinie zawsze wszyscy bar­
dzo interesowali się, czym się właści­
wie zajmuję. Choć muszę powiedzieć,
że każdy zajmuje się czymś zupełnie
odmiennym.

Jako uczeń został Pan laureatem
Olimpiady Informatycznej, obecnie jest
Pan w jej jury. Jak ocenia Pan rolę tego
rodzaju konkursów w rozwoju Pańskim
i innych młodych badaczy?

Rola ta, moim zdaniem, jest bardzo
duża. Choć trudno ją opisać jednym
okrągłym zdaniem. Przede wszystkim
olimpiady budzą w młodych ludziach
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zainteresowanie dana dziedziną.
Pozwalają także zapoznać się z cieka­
wymi problemami, które motyw ują do
poszerzania wiedzy. Najistotniejszym
wkładem olimpiad jest obudzenie "cie­
kawości", która może być dalej kiero­
wana i rozwijana w czasie studiów.

Czy ma Pan jakiś .przepis" na takie for­
mułowanie problemów, przeznaczonych
dla młodych ludzi - jakimi są uczestnicy
olimpad - żeby obudzić ich ciekawość?

nas z bardzo trudnymi, często nie dają­
cymi się rozwiązać problemami. Jednak
musimy sobie z tym radzić, bo nie spo­
sób zmienić rzeczywistości. Informatyka
charakteryzuje się zupełnie inna filo­
zofią. Jeżeli nie udaje nam się rozwią­
zać jakiegoś problemu w rzeczywistym
modelu, to tworzymy prostszy model,
i tam szukamy rozwiązania. Jest to
podejście zupełnie ortogonalne, całko­
wicie przeciwne. Dzięki znajomości fizy­ 
ki nie poddaję się łatwo w konfronta­
cji z trudnymi problemami w algorytm.i-

Zadania, które przygotowujemy dla
olimpiady informatycznej, zawsze
zawierają ciekawe i często żartobli- (a)
we historyjki. Forma zadań, czy ich
tematyka, maja duże znaczenie, choć
jednak wydaje mi się, że drugoplano­
we. Znacznie ważniejsze jest stworze­
nie dobrej atmosfery w czasie zawo­
dów. Nawiązanie pewnej komunikacji
między organizatorami i uczestnikami.
Jeżeli się uda, to dla jednych i drugich
zawody stają się dużo przyjemniejsze
i ma się ochotę w nich startować tylko
dla samego udziału.

Czy udaje się Panu łączyć jakoś doświad­
czenia z fizyki i informatyki?

Problemy, którymi zajmuję się w obu
tych dziedzinach, sq bardzo luźno ze
sobą powiązane i tylko czasami czer­
pię motywacje do zajmowania się
danym problemem ze swojej drugiej
specjalności. Jednak znajomość obu
tych dziedzin daje mi często szersze
spojrzenie na problemy pochodzące
tylko zjednej z nich. To szersze spoj­
rzenie często okazuje się bardzo przy­
datne w poszukiwaniu rozwiązania.
Mogę tu podaćjeden bardzo konkretny
przykład. W jednej z moich prac główny
wynik uzyskałem dzięki wiedzy, którą
wyniosłem z kursów na wydziale fizy­
ki. Przydała mi się dobra umiejętność
różniczkowania do rozwiązania pro­
blemu, który wydawał się zupełne nie
mieć nic z tym wspólnego. Dużo waż­
niejsze niż jakaś konkretna wiedza jest
jednak poznanie specyfiki obydwu dzie­
dzin. W fizycejesteśmy zmuszeni do opi­
sywania rzeczywistości, co konfrontuje

(c)

ce, a z drugiej strony dzięki dobrej zna­
jomości informatyki lepiej radzę sobie
z upraszczaniem problemów fizycznych. 

Jest Pan laureatem licznych nagród i wy­
różnień, przeznaczonych dla młodych
uczonych - między innymi zeszłorocz­
nej nagrody Witolda Lipskiego, stypen­
dium .zostańcie z nami" Polityki, trzy­
krotnie Pańskie artykuły zostały wyróż­
nione na międzynarodowych sympo­
zjach, jako najlepsze prace studenckie.
Czy czuje Pan, że swoimi pracami w dzie-

(b)

Pl'Hlemy lntensuMCt nas w algorytmlce, to np. i,nlllem doskonałych slrolarzeń, czyll~le
wszystkich wlerzdNlluwgnfl W jlllJ (1), CZJ ,......konllwlljliera , gdzie wszystkie wlerzcllołkl
gntu musimy uloiJć w cy111 (Ill, .,_. te ,...._,NM wiele pnktycznycll zastosowań . Skojarzeń
mo!emy utyć N rozwlplil ,....... iwz,dzlllu pncownll!6w llo zadań, I prwlelnu blnlwojlhn ,
gdy chcemy uloiyć~ulejlość w,bnull Zlllań, n11. onlNzenll wszystkich 11111st
na maple. Mltdzy ollydwoma tymi ,roblemlml ZIChodq llczne zwi.ziii. Make n,zwi.zanle
dla pn,lllemu komlwojlien, --,otrzymać n,zwi.zanle dla ,rolllemu skojarzeń. Wystarczy tylko
-co llruM kfflllllź z ffllnzndy konllwajuen. Tak właśnie otrzymane zostało skojarzenia
na rysunku (1) z cyklu na l'JSIIMII (li). Oczywiście 111rszrułl kolnlwoll!ffl, to SUMI llw6cll
doskonlłycll skojarzeń. Mimo tydl~zk6w ,n,lllemznaJdowanla doskonałych slrolarzeń jest
prostszy - znamy dla niego efektywny 1leor,tm. Aleor,tm ten jest przedstawiony na rysunku (c).
Polega on na wyszukiwaniu ścleiek ZICZJlllkcJch sit I końcqcych w wlerzcholbch jeszcze
nleskojarzonycll, które przechollq na przemian (lll'Ztz knwtdzle nieskojarzone I slrolarzone, Nastt,nle
na takiej ścleice motemy zamleldć knwtdzle nleslrolarzone na skojarzone, ,owltkszlkc llczność
skojarzenia. Natomiast Illa ,n,llleall klNnlwojatwl w ogóln,m IN'ZJlllllku taki 1leor,tm nie jest znany.
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Wywiad z Piotrem Sankowskim

dzinie algorytmiki przeciera jakąś nową
ścieżkę w nauce?

Nie. Moje prace zostały docenione na
konferencjach dlatego, że dotyczą kla­
sycznych problemów algorytmiki. Myślę,
że gdybym zajmował się czymś zupełnie
nowym, moje prace byłyby mniej widocz­
ne. Żartując trochę można powiedzieć,
że mój przepis na sukces, to znalezie­
nie klasycznej, ale zupełnie zapomnia­
nej już działki nauki. Teoria ta była
bardzo intensywnie badana w latach
70. -80. ubiegłego wieku i od tej pory
bardzo mało się w tej dziedzinie wyda­
rzyło. Jednocześnie w wielu pokrew­
nych dziedzinach nastąpił duży rozwój
i powrót do tej problematyki jest dzisiaj
dużo łatwiejszy.

Jakie są praktyczne zastosowania Pań­
skich badań?

Moje badania w algorytmice są moty­
wowane problemami praktycznymi.

Podstawowy problem, o którym mo­
gę wspomnieć, to problem wyszuki­
wania drogi np. z domu do pracy.
Chcielibyśmy dowiedzieć się, czy istnieje
droga z punktu a do punktu b na zada­
nej mapie? Problem ten, gdy jest sfor­
mułowany w tak ogólnej postaci, wymu­
sza na nas - w najgorszym przypadku
- przeszukanie całej mapy. Naturalne
pytanie, jakie możemy zadać, to: czy
po pojawieniu się na mapie pewnej
zmiany, droga nadal istnieje? Mogło
się przecież zdarzyć, że na naszej zwy­
kłej trasie do pracy któryś odcinek drogi
jest nieprzejezdny, bo właśnie zaczęły
się roboty drogowe. W moich pracach
pokazałem, że w takim przypadku nie
jest konieczne przeszukanie całej mapy
od nowa. Pamiętając częściowo wyniki
poprzednich wyszukiwań, można nową
drogę odnaleźć dużo szybciej.
Moje badania wfizyce koncentrują się
na spintronice, która ma na celu stwo­
rzenie elektroniki wykorzystującej spin
elektronu. Moje obliczenia mają opisać

efekty spinowe w półprzewodnikowych
materiałach magnetycznych. Ich celem
jest wyjaśnienie wyników doświadczal­
nych oraz próba przewidzenia, jaki
wpływ mają na nie różne parametry
eksperymentu.

Czy nauka pozostawia Panu miejsce na
jakieś hobby, zainteresowania?

Tak. Można nawet powiedzieć, że
wybranie kariery naukowej pomaga
mi w realizacji mojego hobbY, którym
są podróże. Wyjazdy naukowe bardzo
często dają mi możliwość znalezienia
się w ciekawym miejscu. Z tej możliwo­
ści zawsze skrupulatnie korzystam i sta­
ram się jak najwięcej zobaczyć. W tym
roku przy okazji konferencji w Kunmin­
gu udało mi się zwiedzić kilka cieka­
wych miejsc w Chinach.

Czy trudno jest być .młodym i zdolnym"
polskim doktorantem? Jak Pan ocenia
swoją sytuację zawodową w porównaniu

"Wybranie kartery naukowe/ pomaga ml w realizacji mo/ego hobby, którym są podróte. W tym roku, przy okaz/I konferencji w Kunmingu,
udało ml się zwiedzić kilka ciekawych miejsc w Chinach"
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Można powiedzieć tak, najprawdopo­
dobniej w przeciągu najbliższych w dzia­
łaniu komputerów coraz większe zna­
czenie będą miały nieklasyczne efekty
fizyczne. Nie chcę mówić o komputerach
kwantowych sensu stricto, bo ich reali­
zacja wydaje się mało prawdopodob­
na. Myślę jednak o klasycznych kom­
puterach, które działały będą w reżimie
kwantowym i w których przypadku efek­
ty kwantowe będą miały znaczenie.

Rozmawia/a 
Weronika Śliwa

Warszawa, Marzec 2006 
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,,Na pewno nie iałuję decyzji o wy/Jone kariery. Daje mi to wyjątkową możliwość zajmowania się tym, co lubię"

z kolegami z Polski i z innych krajów?
Czy nie żałuje Pan, że zdecydował się na
ten rodzaj kariery?

Na pewno nie żałuję decyzji o wyborze
kariery Daje mi to wyjątkową możli­
wość zajmowania się tym, co lubię. Tak
dobre warunki do prowadzenia badań
naukowych zawdzięczam tylko i wyłącz­
nie moim promotorom: Perle Kacman
i Krzysztofowi Diksowi. Porównując
moją sytuację do sytuacji kolegów mogę
powiedzieć, żejest ona wyjątkowa.

Czemu więc zawdzięcza Pan wyjątkowość
swojej sytuacji?

Moja odpowiedźjest dość standardowa,
bo zawdzięczam to i pracy, i trochę loso­
wi. Pracy, bo zawsze bylem zdetermino­
wany w dążeniu do poznania obydwu
tych dziedzin, co na pewno odegrało
dużą rolę. Losowi - nie mówię szczęściu
- bo dużą rolę odegrało wiele wyda­
rzeń, na które nie miałem wpływu, choć
nie zawsze były one szczęśliwe.

Jak wyobraża Pan sobie dalsza karierę?
Czy po doktoracie (a właściwie doktora­
tach) zamierza Pan pozostać ,,w nauce"?
Czy planuje Pan wyjazd na staż podoktor­
ski za granicę?

Tak, zamierzam nadal pracować na
uniwersytecie i kontynuować badania

w dziedzinie informatyki ifizyki. Po
uzyskaniu doktoratu zfizyki chciał­
bym zająć się problematyką, która
pozwoliłaby mi wykorzystać moją wie­
dzę z obydwu tych dziedzin. Lubię
także nauczać i prowadzenie wykła­
dów jest dla mnie nieodłączną czę­
ścią pracy naukowej. Moim zdaniem
prowadzanie badań, bez dzielenia się
ich wynikami, jest pozbawione sensu.
Dlatego zajmowanie się nauką i na­
uczanie daje mi ogromną satysfakcję.
Po doktoratach rzeczywiście planuję
odbycie stażu za granicą. Niestety, nie
wiem jeszcze gdzie.

Jak ocenia Pan możliwość stworzenia
przez młodego badacza w Polsce wła­
snej grupy badawczej? Jaka jest dostęp­
ność służących temu grantów?

Trudno mi oceniać te możliwości w ra­
mach całej Polski. Wiem, że w Warsza­
wie sq do tego bardzo dobre warun­
ki. Jest to na pewno łatwiejsze w in­
formatyce, która jest tańsza od fizyki,
bo potrzebny jest właściwie tylko kom­
puter, i jest dziedziną dużo młodszą.
Niestety grantów dla młodych ludzi
jest za mało. Nie jest to jednak skutek
,,złego systemu", ale po prostu braku
pieniędzy dla nauki.

Ma Pan już jakiś pomysł na ,,swoją" pro­
blematykę?

Piotr Sankowski, ur. 1978,
mgr, doktorant w Instytucie Infor­
matyki UW oraz Instytucie Fizyki
PAN. Zajmuje się algorytmiką
(zwłaszcza konstrukcją algoryt­
mów rozwiązujących podstawowe
problemy grafowe). Równolegle
prowadzi prace w dziedzinie fizyki
ciała stałego związane ze spintro­
niką (wykorzystaniem spinu elek­
tronu w konstrukcji nowych urzą­
dzeń elektronicznych). Z obu dys­
cyplin - algorytmiki i spintroniki
- przygotowuje doktoraty. Laureat
Nagrody im. Witolda Lipskiego
dla młodych polskich naukowców
za dorobek naukowy w zakresie
informatyki i jej zastosowań. ,Jego
najważniejsze wyniki obejmują
nowe algorytmy, bardziej efektyw­
ne niż dotychczas znane, rozwią­
zujące takie problemy jak znajdo­
wanie i zliczanie skojarzeń w gra­
fach, czy dynamiczne wyznacze­
nie najkrótszych ścieżek. Wyniki
te łączą narzędzia kilku dziedzin
i nowatorsko stosują je do kla­
sycznych i szeroko badanych pro­
blemów, o licznych praktycznych
zastosowaniach. Dowodzą wiel­
kiej pomysłowości, samodzielno­
ści twórczej i kunsztu naukowego
autora" - poinformowano na stro­
nie konkursu. Laureat jest auto­
rem licznych publikacji nauko­
wych wyróżnianych na wielu kon­
ferencjach międzynarodowych.
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